PROZA  JAROSŁAWA  IWASZKIEWICZA – PANNY Z  WILKA

Akcja utworu toczy się po I wojnie światowej.  Do dworku w Wilku po 15 latach nieobecności przyjeżdża Wiktor Ruben, który pragnie odtworzyć najpiękniejsze wspomnienia z przeszłości. Ma nadzieję, że zastanie tam wszystko to, co zostawił wyjeżdżając na wojnę.

    Gdy Ruben pojawia się  w Wilku, przeżywa szok. Siostry, które kiedyś znał, zmieniły się.  Trzy z nich: Zosia, Julia i Jola są mężatkami, Kazia jest rozwódką z dzieckiem,  a Fela, którą najmilej wspominał, nie żyje. Pozostaje jeszcze Tunia, która przed laty była dzieckiem. Do dziś  jest jeszcze panną, z którą ewentualnie mógłby się związać. Jednak Wiktor nie chce przeżyć w Wilku czegoś nowego, on szuka przeszłości, pragnie ją odtworzyć i przeżyć jeszcze raz.  W pamięci Rubena wszystkie kobiety pozostały  wyjątkowe, wyidealizowane, czas spędzony wdworku był czasem prawdziwego szczęścia, a Wilko kojarzyło się z Arkadią. Teraz wszystko tam jest zwyczajne, a siostry  wydają mu się raczej pospolite. Każda z nich żyje własnym życiem i każda boryka się ze swoimi problemami. Dlatego też Wiktor szuka odrobiny tego,  czego doświadczał dawniej. Chce poczuć tę samą atmosferę, te same gesty, szuka tych samych doznań i zapachów. Próbuje na siłę odtworzyć wszystko to, co zostawił tu niegdyś wyjeżdżając. Wiktor pragnie przeżyć i powtórzyć doświadczenia z przeszłości, ale owo pragnienie przynosi mu tylko niesmak i rozczarowanie. Nawet noc spędzona z Jolą nie jest w stanie zachwycić go tak, jak swego czasu  widok nagiej Feli, a rozmowy z Kazią nie są tymi samymi,  co niegdyś. Niby zazdrości pannom sztuki używania życia, umiejętności czerpania radości z niego, odpoczywania i obcowania z przyrodą, godzenia się z tym, na co nie mają wpływu oraz doznawania przyjemności wbrew klęskom życiowym, ale woli powrócić do Stokroci z przekonaniem, że jego życie może nie jest tak piękne jak panien, ale jest prawdziwe. Wiktor rozumie, że nie można przeżyć niczego ponownie, zdaje sobie sprawę z upływu czasu. Według J. Iwaszkiewicza wszyscy zdążamy ku nicości, człowiek ma do dyspozycji czas dany  tylko jeden raz, trzeba mu więc nadać sens i wartości, póki trwa. Ruben żegna się z każdą z panien. Przed wyjazdem Zosia zadaje mu pytanie, czy wróci tu za kolejne 15 lat, Julcia zarzuca obojętność, Kazia przesyła ze spiżarni paczkę, która jest ostatnim dowodem ich przyjaźni. Do dworca, podobnie jak kiedyś, odprowadza go Jola. Po drodze przeprowadzają ostatnią, chyba najważniejszą,  rozmowę w całej tej książce. Wtedy bohater uświadamia sobie, że sens życia mieszkańców Wilka wcale nie jest ciekawszy od jego. Czuje  żal za straconym czasem i za tym, że kiedyś mógł skorzystać z tego, co dawało mu życie,  a wyjechał. Teraz wie doskonale, że niczego nie można przeżyć dwa razy tak samo, bowiem zmieniają się ludzie, okoliczności, uczucia i dlatego należy żyć chwilą obecną, bo to czego nie zrobimy teraz, w przyszłości nie powróci.

    Iwaszkiewicz polemizuje w utworze z proustowskim wyobrażeniem świata. M. Proust uważał, że przeszłość można na nowo odtworzyć, ożywić,  że pomaga ona w rozumieniu teraźniejszości. Iwaszkiewicz za pomocą Wiktora Rubena uzmysławia czytelnikom ,że przeszłość mija bezpowrotnie i próba wrócenia do niej jest bezskuteczna. „Poszukiwanie straconego czasu”  odrywa od życia. Dlatego należy chwytać dzień i czerpać z niego tyle, ile się da. 

Nieodwracalność czasu to jeden z najważniejszych problemów poruszanych w opowiadaniu. Warto jednak  także prześledzić wątki autobiograficzne oraz przyjrzeć się wspaniałym kreacjom kobiecym. Zachęcam do lektury. 
 Ewelina Małecka kl IVTHB

